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“Wiadomości kraiowe. 


Z Berlina, dnia 7. Października, 
Baron Humboldt, Tayny Minister sta- 


„pu, przybył tu z Lipska. - 


Lord:Gower, Par Angielski, odiechał 
do Frankfortu n. M. 


- Wiadomości. zagraniczne, 


‘Królestwo Polskie, 
Z Warszawy, dnia 2, Października. 
_ Dnia r. m. b. otwarte zostały tegoroczne 
kursa szkoły przygotowawczćy do instytutu 
politechniczego. Obrzęd ten, zagaiony zo- 
stał przez JW. Radzcę stanu Ludwika Hr. 
Platera, Prezesa rady politechnicznćy, prže.» 
Mowa, R Ssn 


2; Ro ssya. e 

Dziennik Odeski z dnia 12/44. Września 
donosi: 

Z Odessy, dnia 24. Września, 

W ostatnią Niedzielę d. 21. t. m. o godzi- 
nie gmćy rano, wyiechała: N. Cesarzowa Jey- 
mość do. Petersburga. Mieszkańcy Odessy 
mieli szczęście widzieć poraz ostatni N. Mo- 
narchinię w kościele katedralnym, gdzie się 
N, Pani przed odiazdem swoim na chwilę 
zatrzymała. 55 / - i 1 55 

Ostatnie godziny pobytu swoiego w Odes-. 
sie, naznaczyła N, Pani dobroczynnością ku 
nieszczęśliwym rannym, znayduiącym się 
w szpitalu naszego miasta. Do rąk Bogda- 
nowskiego Gubernatora miasta, raczyła Ne 
Pani złożyć summę 15,000 rubli, aby rozdaną 
została, gdy wyidą ze szpitalu. < i 
, N. Cesarzowa Jmć bawiła w mieście naszćm 
3 miesiące i 24 dni; ostatnie dni Czerwca i 
pierwszą połowę Lipca przepędziła N. Mo- 
narchini we wsi Barona Raynard. N; Pani 
zaszczyciła obecnością swoią zakłady publi- 
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ezne, zwiedziła okolice miasta i oglądała 
wszystko, co iestważnego. à 

Pobyt N, Paniw Odessie będzie na zawsze 
pamiętnym w rocznikach miasta, odróżniają- 
cego się, powszysikie czasy, «miłością ku 
swoim panuiącym, i wdzięcznością za $wo- 
body i inne wysokie względy , którym winno 
iest większą część swoićy pomyślności. 

N. Cesarzowa Jmć wyiechała na Wozne- 
sensko. Zdrowie N. Pani niczego więcey do 
Życzenia niezostawia, X l 

Tego samego dnia przejeżdżał przez nasze 
miasto Podpółkownik Judin z Szyrwańskiego 
półku piechoty; iedzie do głównćy kwatery 
N. Pana z wiadomością o wzięciu szturmem 
twierdzy Akhalczyka przez Hr, Erywańskie- 
go Paszkiewicza. } 

Wieczorem tegoż samego dnia, fregata 
Sztandar wypłynęła ziąd do Warny; wiezie 
woysko, ktore tamże na ląd wysadzi. 


WIADOMOŚCI -OD WOYSKA. 
Wiadomości z pod Szumli. Od dnia 6. (18.) do 
(BR 9. (21. Września) 1828. r. A 3 

Pozycye nasze pod Szumlą nie zmieniły 
się. Dnia 6. (18.) 3000 Turków, przybyłych 
od Szumli przez wąwóz Bałkanu, który, idąc 
przez $miadowę dotyka do drogi prowadzą- 
cćy do Jenibazaru i Kosłudzi, uderzyło na 
oddziały nasze przymuszone szukać furażu 
aż blisko Jenibazaru i w przyległych wio- 
skach. Jazda nieprzyiacielska odparta ze stra- 
tą przez woysko zasłaniaiące pociągi naszę 
miedaleko mieysca wspomnionego, rzuciła 
się w przyłegłą dolinę, gdzie furażuiący 
byli tylko pod zasłoną iednćy kompanii 13. 
pułku strzelców, Dowodzący nią Kapitan 
Spićy klassy Szyrmaiew i Porucznik Nekra- 
sow, uformowawszy natychmiast czworobok, 
na wezwanie Turków do poddania się, od- 
powiedzieli żwawym ogniem, i, ibez straty 

"ani iednego człowieka,, odpierali wszystkie 
natarcia trzech tysięcy nieprzyiaciół, dopóty 
dopóki dwie inne kompanie, przybiegłszy 
im-na pomoc, mieprzymusiły muzułmanów 
ido: coćnięcia się, sat - 
: «Dla zapobieżenia nadal podobnym wypad- 
‘koin, „oddział powierzony Generałowi:Majo- 
rowi Póncętte zaiął wszystkie mieysca, przez 
które Turty mogli wypadać ku Kosłudzi, lub 


ku Jenibazar. Patrule iego przebiegaią przy. 
ległe doliny Bałkanu, lecz dotąd nienapotka, 
ły nigdzie nieprzyiaciela, 

Wiadomości z pod Warny. Dnia 11. (23.) 

Września. 

Roboty obleżnicze czynią ciągle nowe po. 
stępy, Zrobiliśmy zniyście do rowu, za pe: 
mocą dwóch koszokopów, które do niego do- 
tykały., Baterya z g dział a4funtowych, 
przeznaczona do otworzenia wyłomu w kur- 
tynie między 1 i 2 bastyoneim północnym 
Warny, od strony morza, rozwaliła okład 
tćy części fortyfikacyy, przeciw którey była 
wymierzona, 


Wiadomości z pod Sylistryi, Od dnia 9. (21,) 
do dnia 16. (28.) Sierpnia. 

Gdy kuryer, który wiózł doniesienie o koa 
rzyściach odniesionych przez Generała pie- 
choty Roth został przeięty, — niemogliśmy 
wcześniey udzielić wiadomości o zaszłych 
tam utarczkach. Wzniosłszy w nocy z dnia 
8. (20.) na.g: (21.) Sierpnia, przed środkiem 
swych linii, nową bateryą iednorogów 202 


funtowych, i w tymże dniu odparłszy mocną: 


Turków wycieczkę, — zdobywszy dnia 14, 


23.) i (12. (24.), prawie z pod dział twierdzy, 


znaczne stada koni i wołów zostaiące pod za« 
słoną oddziałów piechoty i iazdy nieprzyia- 
cielskićy, które ułani i kozacy nasi rozpro- 
szyli, — Generał Roth postanowił, w nocy 
z dnia 13, (25.) na 14. (26,), odebrać Turkom 
znayduiące się na lewém iego skrzydle wzgó» 
rza, gdzię porobili leżyska i zasieki, do za- 
chowania których nie bez przyczyny wielką 
przywiązywali wagę. Atak poruczony Pułe- 
kownikowi Szamutów, uskuteczniony został 
o północy, Szańce nieprzyiacielskie, napa- 
dnięte z przodu przez batalion piechoty, 
z tyłu przez 2 szwadrony ułanów, zdobyte 
zostały w przeciągu kilku minut. = Woyska 
nasze ufortyfikowały się w nich, Ze wscho- 
dem słońca oddział turecki,‘ który usiłował 
ie odebrać, odparty został ze stratą,  Wkróte 
ce druga nieprzyiacielska kolumna nastąpiła 
popierwszćy, i doszła aż do stoku wzgórzów, 
ktoreśmy zaymowali: lecz rozbitą została 
„przez dwa szwadrony ułanów Petersburgskich 
i Gharkowskich, na których czele znaydowali 
się Osobiście Pułkownicy tych pułków, „Nar 
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* kaniec Turcy, dobywaiąc sił ostatnich, ude= 
"rzyli na nas z zapalczywością po trzeci raz, 
w trzy, tyciące ludzi, wspieranych. przez 5 
"dział polowych i przez ogień z twierdzy. 
Doszli aż do wierzchu wzgorzów, których 
broniliśmy: lecz tu; wystawieni ua ogień 
bateryi ariyleryi.,. którą Generał Roth tak 
ustawił, iż strychowała prawie icla skrzydło,. 
napadnięci z przodu przez, naszą piechotę, 
z boku przez ułanów, żtyła przez á kornpa- 
nie piechoty, tak dalece zbici i rozproszeni 
zostali, że woyska nasze ścigały ich aż na 
siok twierdzy, ,którey bramy inusiano Zan- 
knąć przed, uciekaiącymi, z obawy abyśmy 
wraz z nimi nie dostali się w środek murów 
twierdzy. — Nieprzyjaciel zostawił 600 ludzi 
zabitych. na placu bitwy: my straciliśmy 72 
zabitych, 313. mamy „ranionych. Między 
ostatniini znayduią się: Pułkownicy Szamu- 
tow i Anrep, pierwszego pułku. ułanów Pe- 
tersburgskich , 28i, Charkowskich., Generał 
Roth. oddnie naywiększe pochwały dwom 
tym oficerom, pa, 


* Wiadomości z Azyi Mnieyszćy, dnia 1% (29): 
ż, Sierpnia. 

Hrabia Paszkiewicz, zbiwszy woysko tu- 
reckie, które przyszło na pomoc Achalczyko- 
wi, obległ to miasto: w trzy dni. otworzył 
wyłom w okopach, a dnia 16.. (28:) szturm 
przypuścił. Cztery tysiące Żołnićrży z paszali- 
ku erzerumskiego, i 10 tysięcy, mieszkańców, 
Którzy walczyli z naywytrwalszą odwagą, Ura» 
hilo Achalczyku. Do szturmu, który trwał 
trzynaście godzin, szły pułki Szyrwański, 
GARE Georgiyskich, I karabinierów 

rywańskich, w ogóle 5ooodudzi. W pięć 
godzin od rozpoczęcia szturmu pułk Szyr- 
warński stanął na wyłomie, lecz walka wzna- 
wiała się na każdey ulicy, przy każdym me- 
«czecie, w każdym domu. Nakoniec męztwo 
woysk naszych zwyciężyło wszelkie prze- 
szkody: miasto całe dosiało się w moc naszą, 
a nazajutrz: dnia 17. (29.) cytadella, do Któ- 
rey ieszcze nieszturmowano, prosiła o kapi- 
tulacyą, Dla wstrzymania rozlewu krwi, I 
ugaszenia pożaru, który niszczył miasto, 
Hrabia. Paszkiewicz dozwolił dwom Baszom, 
którzy w 1500 ludzi zamknęli się w cytadelli,. 


aktórych. chorągwie iuż były w ręku. naszym, 


wyiśdź z bronią.i bagażami. Żdobyliśmy 66 
armat, 55 chorągwi, i buńczuki Baszów. 
Strata Turków w zabitych i ranionych iest 
ogromna; my siraciliśimny około tysiąca Żoł- 
nierzy; waleczny Pułkownik Borodin, do 
wódsca pułku Szyrwańskiego i 9 oficerów le- 
gło na placu; 32 iest ranionych, 

Nagradzaiąc godnie tak ważne zasługi, i 
tak świetne dzieła, N. Pan przesłał Hrabie= 
mu Paszkiewiczowi order Ś. Jędracia. 


.Niderfandy, 
Z Bruxelli, dnia 26. Września. 

Ogłoszony w giełdzie amsteruamskicy re- 
skrypt Cesarza Jegoinoś.i Rossyiskiego, przy- 
słany Ministrowi skarbu Generałowi- Poru= 
cznikowi Cancrin, tyczący się nowey poży- 
czki 18 milionów złotych hollend. u bankie- 
rów Hope i spółki zawiera, co następuit = 

„Woyna z Poria, która mimo woli Nai 
szey i Naszego poiniarkowania wybuchła, a 
ktrórćy powody Nasz manifest z dnia 14. Kwie: 
tria” r. b. wraz ż innemtr w tym samym: cza= 
sie ogłoszonemi dokumentami wykazał, wkła* 
da na nas święty obowiązek, czuwać nad tém, 
aby ta w zasadach swoich równie sprawiedłi- 
wą iak nieuchronna woyna, nie pociągnęła 
ża sobą za wielkich ciężarów dla Naszych: 
kochanych i wiernych poddanych. Upowa- 
Żniamy przeto Waćpana w Naszym i Naszych 
następców imieniu do wystawienia wspotnnio= 
nym bankierom Hope i spółce trzech ogól- 
nychobligacyy, każdey na 6 milionów złotych 
hol., które przez Waćpana i przez Dyrektora 
skarbu podpisane będą: przyczóm rozkazułe* 
my Wacpanu stósować się do następuiących! 
postanowień: 1) Zamiast iedney ogolnćy 
obligacyj, maią się wystawić trzy, iedia pod' 
literą A, druga pod‘ B‘, trzecia pod G; po~ 
Życzka bowiem następować będzie koleyno 
klassami i w ten sposób, iż iedna obliyacya: 
po drugićy realizować się będzie. 2) Gdy- 
by po zrealizowaniu pierwszey lub drugićy 
obligacyi potrzebnem się okazało: zawiesze* 
nie pożyczki, to w pierwszym razie druga i 
trzecia, a w drugim trzecia obligacya Zni- 
szczoną zosianie. 3) Na' wspomniorią sum: 
mę 1$ milionów złotych hol. i na mocy tych: 
trzech ogólnych obligacyy maią Nasi bankie- 
rowie Hope i: spółka podług; porządku: klaB 
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osobom maiącym udział w tey pożyczce wy- 
-stawić obligacye cząstkowe, każdą po 1000 
złot, przez nich lub ich pełnomocników pod- 
pisane. 4) Te obligacye cząstkowe „co do 
formy i treści maią być równe wystawionym 
w T. 1798. 
danych w r. 1798. być opłacany procent po 5 
od sta, zaczynaiąc od dnia 1. Sierpnia r. b. 
6) Pod względem umorzenia tego długu iest 
wolą naszą, aby oprócz 5 procentów wspo- 
mnionych, wyznaczyć ieden procent na sto- 
pniowe spłacanie kapitału, w ten sposób, 
iżby kwota umarzaiąca przez tę wypłatę nas 
przód wzrastała; i przez co cały kapiał w 
przeciągu lat 39 wypłaconym zostanie. Zre- 
sztą zostawuiemmy Sobie na późniey powię- 
kszenie wspomnionego funduszu umarzaiące- 
go na przypadek, gdyby Nas okoliczności o 
potrzebie lub korzyści tego przekonały it. d.“ 

- Stósownie do tego PP. Hope i spółka otwo- 
rzyli pierwszą klasę wspoinpioney pożyczki 
na.6 900,000 złot. hol., gdy obecnie ta iedy- 
nie klasa ma być zrealizowaną, 


SRS WE GUŻA CZY 

"Pod tym napisem zawiera Pow, Gazeta na- 
stępuiący artykuł z Semlina d, 15, „Września: 
„Jakkolwiek mało nas dochodzi wieść z Ser- 
wii, i chociaż zdaie się, że Serwianie nie 
maią Żadnego udziału w woynie rossyiskićy, 
to iednak nie zbywa i w tym kraiu na wa- 
Żnych wydarzeniach maiących związek z po- 
wszechnemi wypadkami.  Kiążę Miłosz nie- 
maiący Żadnćy innćy zasługi iak odwagę i 
przychylność ludu, niepochodzący z żadney 
świetnćy familii, zdaie się być otoczony do- 
radzcami, którzy biegli w wyższćy polityce, 


są obznaymieni z interesami i stósunkami 


mocarstw europeyskich. Zachowanie się ie- 
gó podczas powstania Bośniaków iasnym iest 
dówodem, iż sprawy ludu swego nierozmyśl- 
nym krokiem na niebezpieczeństwo wystawić 
niechce. Ścisłe pełnienie powinności, przez 


które pozbawia Portę wszelkiego pozoru mie- 


szania się do spraw iego kraiu albo zaięcia 
go woyskiem, równie wielką iest iego zasłu- 
gą iak stałość, z iaką się opiera każdey prze- 
ciwney układowi czynności Ottomanów i bro- 
i spraw Serwii, Możnaby zt d wnosić , że 
erwia pod obcą zostaie opieką, pod którą 


5) Ma od nich równie iak od wy-- 


mogłaby może z pomyślnym skutkiem swoićy 
sprawy bronić, któróy iednakże nadal zacho. 
wanie dotąd zależało od chronienia się 
wszelkićy rewolucyinćy dążności, 1 tak Xią> 
żę Miłosz, dowiedziawszy się, Że Basza U- 
skupski zebrał w Macedonii 16,000 nieregu- 
larnego woyska dla żrobienia w Serwii dy- 
wersyi wdłuż Morawy w porozumieniu z Ko. 
mendantem Nissy; opuścił natychmiast swo: 
ie mieysce pobytu Posarewacz, i- na czele 
swoich woysk udał się do Alexineze, dla zy: 
skania posiłków i pomaszerowania ku grani- 
cy; gdy tymczasem inny oddział siły zbroy- 
ney podzielił się w górach, aby tył iego za- 
bezpieczyć i być na przeszkodzie osadzie 
w Nissa, gdyby ta miała iakie szkodliwa 
przedsięwzięcia. Ten szybki krok Xięcia 
miał Baszy Uskup bardzo zaimponować i 
przeszkodą.mu się sfać do wkroczenia do Ser- 
wii. Xiążę ten skoncentrowawszy swoie siły 
zaiąć miał stanowisko pomiędzy Alexineze i 
Kruszewacz, zkąd się na wszystkie strony 
poruszać i tak ku Bośnii iak i ku Dunaiowi 
obracać może. W tém stanowisku woyska 
iego stały ieszcze dnia 29. Sierpnia.* 


KEG" Le 
Z Paryża, dnia 1, Października. 

Dnia 28. z. m. prezydował Król w radzie 
Ministrów, na którćy się także Delfin znay: 
dował. 

Xiążę Laval -Montmorency, mianowany 
Poseł przy dworze Gesarsko - Austryackim; 
miał dnia 26. z. m. pożegnawcze posłuchanie 
u Króla, a dnia 27. odiechał do Wiednia. 

Xiążę Burdegalski ukończył onegday osmy 
rok Życia. s 

Mówią o osobnym traktacie między Ros- 
syą i Francyą, 

W biurach Ministerstwa spraw wewnętrze 
nych pracuią podobno nad przekształceniem 
gwardyi narodowey w całćm królestwie. 
_,W „Przylacielu religii“ czytamy: „Różne 
wieści biegały względem przybyłćy z Rzymu 
odpowiedzi tyczącey się noty Biskupów, szcze- 
gólniey zaś Goniec Francuzki ogłosił w tym 
wzgłędzie bardzo sprzeczne twierdzenis. Pa- 

ieź nie zganił przełożeń Biskupów, i pismo 
kadym Sekretarza Stanu donosi, Że Jego 
Świątobliwość , bez wyraźnego oświadczenia 
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się wtéy rzeczy, mniema, iż: Biskupi mogli 
polegać na znaney Króla pobożności, W sku- 


„ek tego obecni w Paryżu. Prałaci mieli się ze- 


brać dla naradzenia się względem udzielonćy 
im rady, i mieli się iednomyślnie zgodzić na 
tò, ażeby iśdź za nią. Postępowanie, iakiego 
się w tych okolicznościach: Biskupi trzymali, 
zdaie nam się być godnem ich gorliwości i mą- 
drości. Obstaią mocno przy swoich prawach, 
lecz nieumicią się brać, kiedy idzie o konces- 
sye, których się przemoc czasu i głos władzy do- 
maga.* Posłaniec powtarzając ten artykuł do- 
daie: „Wszystko nas skłania do uwierzenia, 
Że dowody, na których się opiera Przyiaciel 
religii, nie podpadaią wątpliwości; nie mo- 
Żna bowiem z strony głowy kościoła i naszych 
Prałatow czego innego spodziewać się, tylko 
tak roztropnego póstępowania, Ten, którego 
Jezus Chrystus iako żywe słowo swćy nauki 
na ziemi zostawił, poiął cele tak pobożnego i 
oświeconego Króla; Qyciec Święty zostawił 
wszystko pobożności naystarszego syna kościo- 
ła, Prostem było w tym względzie postępowa- 
nie rządu; musiał on wykonać ustawy króle- 
stwa i utrzymać święte prawa królewskićy pre- 
rogatywy; a gdy w tey okoliczności uczynio- 
no zapytanie religiyne, powinnością ich było, 
przełożyć ie władzy Oyca Świętego; nakazy- 
wały to roztropność równie iak i pobożność. 
Niezapomniał rząd, Że religia katolicka iest re- 
ligią państwa, i że Papież iest ićy naywyższą 
głową. Pisma, które wynurzyły swoie zadzie 
wienie nad odwołaniem się do świętey stolicy, 
nie dosyć poięli, że w środkach których celem 
było wypełnienie ustaw królestwa, nie chciał 
rząd obrażać religii, ale ią tylko ochronić od 
złego, które iest widoczne i powszechnie czuć 
się daie, to iest od tych ustawicznie powtarza- 
nych zaskarzeń, które umysły roziątrzaią isu- 
mienia niespokoyności nabawiaią; daleki od 
nieuznawania katolickićy hierarchii, dał rząd 
naymocniey przekonywaiący dowód, Że ią po: 
waża. — Gazeta wyraża się w tym samym 
przedmiocie iak następuie: „Powody posła- 
nią P. Lassagni do Rzymu, iuż nie są taiemni- 
CĄ, Pan Lassagni, urodzony włoch, iest w ści: 
słey przyiaźni z kardynałem Bernetti, ktory 


- teraz pełni urząd Sekretarza stanu Jego Świąto: 


bliwości, Pieczętarz wielki otrzymał więc pi- 
$mo ód tego kardynała, a P, Rayrieval miiał 


polecenie, ażeby o tem doniósł Arcybiskupo- 
wi paryzkiemu, ale Żeby to pismo nie było in- 
nym biskupom udzielone. Gzy więc: to pi- 
smo było bullą, breve; albo reskrypiem apo- 
stolskim?: Bynaymniey: było to tylko: pismo 
Kardynała, Sterawszystkićm nie iest bynay- 
mniey Xiędzem, chociaż purpurą odziaDy „ a 
Biskupi nasi wiedzą, Że to co z Rzymu przy= 
szło, bynaymniey nie ma na sobie tych uświę- 
conych i niezmiennych form, które być mu- 
szą, kiedy iakie postanowienie, iako od Pa- 
pieża samego pochodzące, ma być uważane, 
Z pisma Kardynała pokazuie się nawet, Że Pa- 
pież właściwie nierozstrząsał przełożonego mu 
pytania, i tylko wynurzył Życzenia, ażeby 


-przez postanowienia wzniecony spór załatwio- 


no w sposób, któryby naybardzićy odpowiadał 
sposobowi myślenia Króla, co tak wielkie wzbu- 
dza zaufanie, Zapewne Papież pokłads wiel. 


kie nadzieie w pobożności Króla: ale wedlug 


zasad reprezentacyinych Ministrowie są rzą- 
dem królewskim, a Biskupi z samymi tylko 
Ministrami maią do czynienia.* 

Ministeryum — mówi Gazeta — stara się 
teraz rzucić pomiędzy duchowieństwo nasie- 
nie niezgody, którą dawnićy porniędzy Ro- 
ialistami siało. Utworzywszy pomiędzy tymi 
ostatnimi trzecie stronnictwo, którem to na 
lewo, to na prawo, podług:tego iak ińteres 
wymagał, miotało, upatruie teraz w ducho= 
wieństwie ludzi, którzyby byli zdolni po- 
modz mu wystawić religią na sztych stronni= 


*ctwu, iak iuż mu prerogatywy królewskie ną 


igrzysko wydało.  Stómwszystkićm nieuda 
mu się uwieść Biskupów francuzkich; albo» 
wiem pomiędzy go z nich przynaymniey iest 
Jo, którzy wygnania i więzienia cierpiąc, 
stali się prawdziwymi wyznawcami wiary. 
Niepotrafi też zamydlić im ócz, bo właśnie 
dla tego, Że byli na napaści wystawiani, zna: 
ią dobrze stronnictwo obecnie w Ministe= 
ryum panuiące i wiedzą też to, Że ono nie- 
przestanie na iednćy koncessyi, ale późnięy 
zażąda więcóy; Że zatóm w samych począ= 
tkach odpór dać należy, aby się nienarazić 
na niebezpieczeństwo zguby. Walka pomię* 
dzy religią a rewolucyą iest może daleko zas 
ciętszą, iak pomiędzy rewolucyą a tronemè 
Gdy rewolucya wymagała przysięgi na rós 
wtiość i wolność, mniemano Że na tëm piżee 
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stanie, -aliè wkrótce zażądała przysięgi na 
posłuszeństwo prawom Rzeczypospolitćy, a 
'potćm przysięgi na nienawiść przeciw trono- 
wi. Owi, którzy na pierwsze przysięgę zło- 
śŻyli, uyrzeli się skłonieni do wykonania tey- 
Że na wszystko. ` Wszystko to działo się w ə- 
czach naszych Biskupów, niewywietrzało im 
"eż ieszcze z pamięci. Chociaż zatóm Mini- 
sieryum w ręce klaszcze, że Kardynał Ber- 
metti w liście do P, Portalis pisał, iż w oko- 
„Hczności tćy na pobożność Króla spuścić się 
„można, ieszcze to nieiest wygrana. Używa- 
dą zawsze imienia Króla — rzekł Biskup 
Chartres — ku któremu uszanowanie nasze 
i poddawanie się woli iego znaią dobrze; 
iest to w istocie dobrze wyrachowane natare 
ieie na uczucie serc naszych. Ale niemoże- 
"my dozwolić oczu sobie zawiązać, ani: się 
też z rozumu dać obrać. > Wiemy to tak do- 
brze iak ktokolwiek inny, Że w konstytucyi- 
nym rządzie osobista woła Monarchy: nieiest 
skazówką czynności, wiemy. i to, Że rządem 
są Ministrowie, * Czyż możemy zatem, to nie- 
©graniczone zaufanie, które do ulubionego 
naszego- Monarchy: mamy, pokładać także 
-Ww Ministrachy którzy lada chwila zmienieni 


> dkoskarzeni być mogą i byk, iz którymi się 


nawet nasi przeciwnicy iako z ludźmi wzgar- 
dy godnymi, niegodziwymi: i przeniewier- 
Qqzymi obchodzą? 

Mamy przed: sobą: — mówi toż same pismo 
— odezwę Biskupa z Grenoble, którą tenże 


związek katolicki na obronę religii w swoićy' 


dyecezyi tworzy.  Gorliwy ten prałat poy- 
muie aż nadto: dobrze, ile przez takowy 
związek, który Życzenia i opinie prawowiere 
nych połącza, dobrego zdziałać można, 

„ Jedno z pism liberalnych użala się, że Mi 
nisteryum: daie się tak często w pole wywo- 
dzić. "Fak n. p. — mówi toż pismo — twier- 
dziło zawsze; że Biskupi iednomyślnie przy- 
ięli wiadome postanowienia. Krola. Zaiste 
Biskupi są iednomyślni, ale . . .. w prolesta- 
cyach. Uchwały rady generalnćy adzieraią 
naszym. statystykom ,, którzy. z iednego w dru- 
gie omamienie wpadali, zasłonę z oczu, al- 
bowiem wrzask prolestacyy,. które większą 
część rad generalnych: z Biskupami na ko- 
zzyść, Jezuitów połączyły, obudził ich, 

- Wielki. pieczętarz posłał rozkaz do Marsy- 


lii, aby pewnemu Kiędzu, który przed tra» 
ma niedzielami ż ambony w kościele Saint 
Ferreol zapowiadał, Że w zakrystyi. tegoż ko- 
ścioła sprzedaią się exemplarze petycyi Biu 
skupów do Króla, proces wytoczyć, gdy pos 
stępowanie iego przeciwnóm iest powinno- 
ściom kapłańskim konkordatem z roku 1861, 
obiętym. ri 
Goniec Fran. tak się wynurza względem 
dekretów z dnia 16, Czerwca: „Dwa tylke 
sposoby ma Ministeryum, zniszczyć opór i 
pozbyć się wszelkiego kłopotu: ieden, aby 
ster seminaryów oddać osebom cywilnym, 
drugi, aby nakazać zamkniecie tych instytu- 
tów. Na ten środek doyścia do celu zdaję 
się Że niemieli Ministrowie względu , iakkole 
wiek będą przymuszeni chwycić się go, ie» 
żeli Biskupi przy swoich buntowniczych za- 
miarach obstawać i. niższe. duchowieńsiwo da 
nich wciągać nieprzestaną * — Godzien- 
nik znowu tak się @œtém wyraża: „Widać 
ztąd, Żeśmy zaraz przewidzieli, iaką drogą 
ta sprawa póyśdź musi. Przed tygodniem 
oświadczyliśmy, iż wykonaniem dękretów 
z dnia 16. Czerwca tylko rewolucya się zaiąć 
może, i Że nierozsądkiem byłoby przypu» 
szczać, Że Ministrowie zdołaią działać w 
imieniu prawości. Każdy nas. wienczas zro- 
zutmiał;: Goniec zaś tę rzecz jeszcze bardziey 


' wydaśnił oświadczeniem, Że do celu doyśdź 


można tylko przez zamknięcie seminaryówa 
Wybornie! To szczerość! Słyszysz W Pan, 
Mości Feutrier? Małe seminarya muszą być 
natychmiast zamknięte. Zreszią gdyby Mi- 
nistrowie dosyć mieli odwagi rzecz aż tak dar 
leko posunąć, to przyznać muszą, że się oka- 
żą. Ministrami rewolucyi, a. nie Ministrami 
monarchii, 

Wypapki między Balianem i Dunaiem są 
naturalnym przedmiotem wszelkich domy» 
słów.. Od nieiakiego czasu prorocy niesprzy- 
iaią Rossyanom; przewidują dla nich tylko 
trudności, klęski, a przynaymniey bezskute» 


czne usiłowania; przeciwnie zaś na. stronie 


tureckićy. naprzód widzą, skuteczny i chwale= 
bny odpór. Dawnićy Rossyavie iuż tylko 
kilka kroków mieli do Konstantynopoła, a 
siła i rozum wielkiego Sultana do tego tylko 
miała służyć, aby upadek państwa oitomań* 
skiego tém iragicznieyszym uczynić, Tak tø 


| 
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opinia publiczna od iednćy ostateczności do; 
drugićy przechodzić zwykła. 22 

(W-Dzienniku Toluzkim umieszczony. iest 
następuiący list, z obozu pod Petalidi dnia 


© 5, Września datowany: „W tey chwili od- 


bieramy wiadomość e poddaniu się Koronu 
bez wezwania; to samo zapewne uczyni Mo- 
den i Nawaryn. Podstąpiliśmy pod same 
mury tych twierdz, bez iednego do nas wy-. 
strzelenia. Patras może da iaki taki odpór; 
powiadaią, Że się tam kilka tysięcy Turków 
zamkpęło, lecz mnie się zdaie, iż oni pie- 
długo póydą za przykładem innych.  Rozbi- 
liśmy nasz obóz na ruinach kilku miast, któ, 
re niedawno ieszcze w kwitnącym znaydowa- 
ły się stanie. Calamata, Nissi, zamienione 
dziś w kupy gruzu; cała ludność tćy nieszczę- 
śliwóy okolicy zniknęła,ć 

Konstytucyonista udziela list - z Korfu, 
w którym. Admirałowi Codrington zarzucaią, 


Że zawiódł oczekiwanie, iakie powzięto z ie- 


go do Wicekróla egipskiego poselstwa. Za- 
miast. bowiem umówienia bezwarunkowego 
ustąpienia z Peloponezu, zezwolił na ićemcza- 
sowa zaięcie przez Barbarzyńców warowni Co- 
ron, Patras i małych Dardeneli Lepanto, do. 
póki dalsze dyplomatyczne z Porią układy co 
bliższego w tym względzie nie „postanowią. 
Te układy maią być teraz w robocie, a posło- 
wie trzech sprzymierzonych mocarstw, mieli 
Żądać od Porty pizystąpienia do traktatu lon- 
dyńskiego z tym warunkiem, Żeby pięć mieyse 
warownych na półwyspie z prawem zwierzch- 
ności obsadzonych zatrzymała, żeby nadto mia- 
ła prawo pośrednictwa przy wyborze siędmio- 
letniego prezydenta czyli hospodara, i Żeby 
roczną pobierała daninę. Pierwszy sekretarz 
poselstwa francuskiego miał być z tćm polece- 
niem.do Stambułu wysłony.'* Trudno poiąć, 


mówi daley ten list, tak wielką uległośc, i 


czas tylko może to wyiaśnić. 

, Nawet wyprawa do Morei, podobnie iak 
wszystkie środki rządu, znayduie w Codzien- 
niku i Gazecie Francyi zaciętych nieprzyia- 
ciół. „Trzeba w rzeczy samey — mniema 
Posłaniec Izb — nieszczęśliwy mieć orga- 
nizm, aby wszystko odrzucać, co nosi cechę 
szlachetności i wielkości, Wyprawa do Mo- 
rei, to przewybornę postanowienie Monar- 
chy chrześciańskiego ifrancuzkiego, znayduie 
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ganicielii przeciwników w:-gazetack, mienig- 


+ cych się wyłącznymi obrońcami krzyża, które-- 


go tą wyprawą bronić iest zamiarem. Grożą. 
nam, iż Izby na przyszłćm posiedzeniu do-.. 
chodzić będą użycia summ, które naumyślnie, 
przesadzaią, iedynie aby wynieść pod nie-. 
biosy oszczędzenia przeszłćy administracył,. 
chociaż ona nam nic iak tylko deficit w spu=_ 
ściznie przekazała. Trzebaby źle znać uczue 
cia Izby, w którey sprawa grecka wszystkich. 
serca porusza, aby wierzyć, iżby tak wspa= 
niałommyślny krok mógł być naymnieyszey. 
nagany przediniotem. Bez wątpienia dowia- 
dywać się będą Deputowani Francyi, czy też; 
wszystko poszło w porządku i z oszczędno- 
ścią; maią oni do tego prawo i obowiązek; 
lecz co się tyczy sameyże wyprawy i uczuć, 
które do nićy dały powód, możemy przed 
czasem zapewnić Gazetę Francyi, iż w tey. 
mierze ieden tylko głos panować będzie.“ 

Gazeta Francyi twierdzi, iż tu każdego 
dnia spodziewają się ogłoszenia dęklaracył , 
trzech w Korfu zebranych Posłów względem. 
celu wyprawy francuzkiey do Morei. y 
„Z Tulonu donoszą pod dniem 21. Wrzę+ 
śnia: Lord Cochrane, po długiey naradzie 
z Pułkownikiem Fabvier, popłynął wczoray 
do Grecyi. 

W tych dniach ukończony -został medal 
czci Pana Canning poświęcony, „s ż 
Sławny angielski chirurg Sir Achley Coo- 
ver znayduie się obęcnie w Paryżu. W tych 
dniach zwiedził instytut Hótel Dieu, gdzie 
był przyięty ze wzystkiemi honorami, iakie 
prawdziwćy zasłudze przynależą. > 
Dziennik handlowy zawiera list młodego, 
w służbie Rzeczypospolitey . Argentyńskiey 
zostaiącego cudzoziemca, datowany z Buenos 
Ayres: dnia 28go Czerwca. Puścił on się 
z Havre do Montevideo, taiąc naystarane 
niey przedsięwzięcie swoie wniyścia w słu= 
żbę republikanów. Opis kraiu i miasta w lie 
ście tym, nieiest bynaymniey pochlebnym, 
kater: wyrzuca mieszkańcom niego- 
ścinność. Ślady woyny są bardzo widoczne; 
stćmwszystkiem republikanie wolą wszelkie 
nieszczęścia ponosić, jiak uledz.  Obiedwie 
strony wzdychaią za pokoiem i obiedwie zro- 
biły iuż w tym celu pierwsze kroki, Pomy- 
ślny wypadek układania się o zgodę przypi: . 


Tito. 


suią iedynie angielskiemu Posłowi Lordowi 


Ponsonby, o którym maią podeyrzenie, Że 


wpływu swoiego na przedłużenie nieprzyia- 
-źni używa, aby obiedwie strony wycierczy- 
wszy, mięszanie się Anglii w interessa kraiu 
tem łatwićy mskutecznił. Anglia — mówi 
w tym liście — czyha na opanowanie Monte- 
video, którego fizyczne położenie iest bar- 
dzo szczęśliwe i z przyrodzenia warowne. — 
Postępowanie oficerów europeyskich wy- 
chwala bardzo. Ubiór żołnierza argentyn- 
skiego składa się z kołdry, która otworem 
wyrzniętym, przez głowę się przesuwa, 
Ubiór ten nazywa się tu Paunco. Do tego 
przydawszy ieszcze spodnie z zgrzebnego 
płótna i okrągły kapelusz — i oto cały ubiór 
Żołnierrza Buenos-Ayreskiego. Żołnierz ten 
uzbroiony iest szablą, sztyletem, pistoletem 
i rzadko karabinem. To nieregularne konne 
woysko, iest z przyczyny swćy odwagi i za- 
hartowania w trudach strasznem dla nieprzy: 
iaciół. Piechota mało tu znaczy i składa się 
naywięcey z murzynów i cudzoziemców. 
Wszyscy Żołnierze dostaią na pokarm mięso. 
Sposób ten Życia, tak odmienny od euro- 
peyskiego, iest bardzo szkodliwym zdrowiu 
europeyczyków. Z i 


Hiszpania, ; 
Z Madrytu, dnia 21. Września. 

< Utrzymuie się pogłoska o zawartym mię- 
dzy naszym rządem i gabinetem angielskim 
traktacie, podług którego Hiszpania, iako 
sąsiadka Portugalii, wdać się ma czynnie 
w interesa tego kraju. i ź 

* Powiadaią, iż rząd nasz i portugalski sta- 
raią się przyśpieszyć zaślubienie Don Migu- 
ela z młodą Królową, — iedyny sposób pò- 
łożenia prędkiego końca, wszelkim niesnas- 


om, A > 
" Hrabia Lima, pełniący tu obowiązki Por- 
tugalskiego Sprawuiącego interesa, kazał 
niedawno zdiąć z swego hotelu herb portu- 
galski. Powiadają. iż się to na rozkaz stało, 
* Jezuici Frapcuzcy.podali prośbę do nasze- 
go rządu, ażęby im pozwolił założyć na gra- 
nicy mieysce przyfułku — pole męczenni- 
ków — gdzieby młodzież francuzka, chcąca 
się powierzyć ich wychowaniu, opiekę zna- 


leść mogła) Niewiadomo ieszcze, czyli Król 
zechce się do ich prośby przychylić. Tym» 
czasem doznaią oni wszelkiego wsparcia od 
swoich konfratrów hiszpańskich. 


Portugalia. 
Z Lizbony, dnia 14. Września, 
Podobno dnia 10. m. b. wyiechało tu ztąd 
dwóch agentów, których Don Miguel wyseła 
do Rzymu, ażeby się starali o zniesienie (?)ie- 
go zaręczyn z Donną Maryą da Gloria, 


Przybyły tu dnia 7. okręt parowy Duke of | 


York, przywiózł Posła N. Królowey Donny Ma: 
ryi z depeszami maiącemi napis: „Donna Ma. 
ria II. do Don Miguela, stryia i wyręczyciela 
swoiego w Portugalii Depesze te naturalnie 
wielkie zrobiły wrażenie; zwołano niebawnie 
radzców, którzy naradzaiąc się od godziny 8. 


wieczorney do godziny 4. rannćy nic więcćy | 


nieuchwalili, iak tylko aby zapytać rządu an- 
gielskiego o dalsze w tćy mierze postępowanie; 
> Dnia 15, Września. 

Czytaliśmy w tuteyszćy gazecie dworskićy 
świetny raport ostanie finansów, ale skarb iest, 
iak był, próżny. Urzędnicy za cały rok le= 
dwie dostaią dwu - lub trzymiesięczną płacę, 
Zołnierz bez grosza i bez odzieży. 


« Niegdyś tak bardzo ulubiona pieśń ludu | 


na przybycie Don Miguela, rzadko teraz kiedy 
bywa słyszana, 
Aresztowania pomnażaią się coraz bardzićy; 


Wiele osób wtrącono do więzienia iedynie za | 


to, iż rozmawiały w publicznych mieyscach o | 


przybyciu Królowey Donny Maryi da Gloria, 


i.o podróży iey do Anglii, 


AN GO EZR ŚM 
Z Londynu, dnia 30. Września. 


Wieści względem iakiegoś nieporozumie- | 
nia z Rossyą i zdrożenie pszenicy miały 
wielki wpływ na naszą giełdę. — Wątpimy, 


— mówi Goniec, — ażeby wiadomość o blo- 
kowaniu Dardanellów przez floltę rossyiską 
była prawdziwą, gdyżby się to sprzeciwiało 


danemu przez Cesarza Jmci przyrzeczeniu. ' 


Francuzki i Rossyjski Posłowie, ` mieli 
węzoray długą rozmowę 2 Xięciem Welling- 


tonem i Hrab. Aberdeen. ` Takżę Poseł Aus 
$> ,,155 


? 


(Dodażek.) : 


stryacki naradzał się z ostatnimi. © 
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- Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego. 
Nru 82. 
(Z dnia 11. Października 1828.) 
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~ Z Londynu, dnia 30. Września, 

Słychać, iż Poseł Rossyiski podał do rzą- 
du naszego wyraźny wniosek o zezwolenie 
Da blokadę Dardanellów, lecz Że takowy na 
odbytey z tego powodu radzie gabinetowey 
większością głosów odrzucony został, Gaze- 
ta Times mniema, iż Rossya Dietak zamierza 
blokadę Dardanellów własną swoią flotą, iak 
raczey wspólną sprzyrnierzonermi eskadrami. 

Obecny stan Irlandyi zdaie się wymagać 
posłania tam kilku pułków woyska dla wzino- 
cnienia osad tamecznych. 

Dzienpik Globe nadmienia coś o posłaniu 
woyska do Portugalii, 

Względem odezwy Cesarza Don Pedro 
Goniec uwagę robi: „„Wątpiany, aby ta ode- 
zwa iaką odmianę w naszćy polityce zdołała 
sprawić; nieiest to bowiem odezwa do rzą- 
dów europeyskich, ale tylko rady Krola, któ- 
ry się zrzekł korony, dane swoim dawnym 
poddanym. Wymienia on występki popeł- 
nione, ale podane przez niego środki zna- 
leść się dadzą tylko w narodzie, którego się 
ta sprawa dotyczy. * Globe and Traveller iest 
tego zdania, Że odezwa za późno wyszła, aby 
mogła cel swóy osiągnąć; iak skoro przy- 
chylne Cesarzowi stronnictwo iuż wysileń 
swoich użyło, bez skutku iednakże, Portu- 
galscy konstytucyoniści potrzehuią pomocy 
zagraniczney, goła odezwa niewiele im po- 
może, Drugie podobne usiłowanie, iak 
tymczasowćy Junty w Oporto, gorzeyby ie- 
Szcze się udało niż pierwsze. W Portugalii 
przeto równie iak w Hiszpanii trzeba rzeczy 


zostawić czasowi, ieżeli Cesarz niechce . 
zbroynćy przedsięwziąć wyprawy na pomoc 
Na nieszczęście i te - 


/konstytucyonistom. 
uczucia, które rząd angielski przez przyięcie 


młodćy Królowy portegalskiey okazał prawe- 
mu reądowi tego kraiu, Żadnego moralnego 
$kutku mieć iuż niermogą. 

Jeden z Dzienników katolickich zawiera 
nasiępuiący artykuł: „Mamy wiadomość 
z niewaątpliwego źródła, iż Xiążę Devonshi- 
re do iednego z zacnych przylacioł swoich 
w Irlandyi pisał list, w którym oświadczył 
wyraźnie, że Król Jegomość postanowił na- 
reszcie zezwolić na zakończenie sporów ka- 
tolickich. Xiążę Wellington zapewne, tak tę 
rzecz ułoży, iź przezto wszystkie zaspokoił 
stronnictwa, 

Boliwar przybył do Bogoty d. 24. Czerwca, 
w tryumfie. Po nabożeństwie udoł się cały 
orszak do: namiotu przygotowanego na iego 
przyięcie, na wielkim placu. Tam przemó- 
wił do niego Prezes.rady stanu; wynurzył 
nayprzód radość z iego, powrotu, i, oddaiąc 
mu swoje urzędowanie, oświadczył: Że ra= 
da uwalnia się od wielkiey odpowiedzialne- 
ści; nakoniec powiedział, Że tylko w ręku 
Oswobodziciela bezpieczne iest szczęście Ko- 
lumbii. Boliwar, w odpowiedzi, pochwalił 
wzaiemnie radę stanu, a reszta iego mowy 


zapewniła: že chetnie złoży miecz, gdy ustali 
k y Sy, 


szczęście Kolumbii, dla kiórey gotów iest po- 
łożyć życie. Po tćy odpowiedzi: mieli mo- 


wy do Boliwara inni urzędnicy, a bBoliwaz - 


odpowiadał na nie zawsze z uczuciem pairy: 


otycznem. Cała uroczystość przekonywa, Że 


wieści o zmianie rządu w Kolumbii były 
mylne. 


7 


Rozmaite. Wiadomości. 


Gazeta Polska zawiera co następuie: „Mo. 
Żemy donieść, z pewnością, miłośnikom li- 
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teratury oyczystgy i dzieł sztuk pieknych; iż, 
2 początkiem p. m., niezawodnie, w składzie 
Pana Magnusa, wyidzie na widok publiczny 
- piękna i dokładna rycina, teraz przez Pana 
Diętrich dokonana, wyobrażaiąca portret sła- 
wnego w literaturze polskićey poety Piotra 
Kochanowskiego, Znawcy zadowoleni będą, 
widząc tak daleko iuż posuniętą u nas sztukę 
sztychowania na miedzi; ta ryciua równa się 
sztychom naypięknieyszyin w Niemczech lub 
we Francyi robionym. Oryginał tego por- 
tretu iest malowany na drzewie, bez wątpie- 
nia przez malarza szkoły weneckiey; był on 
"wywieżiónym z Włoch przez Xięcia Pryma- 
sa Poniatowskiego, i darowany od niego Kró- 
łowi Stanisławowi. Właściciel tego obrazu 
zostawił go, dla dogodności amatorów chcą- 
cych go oglądać, 'w magazynie sztuk pie- 
knych Pana Magnus, przy ulicy Miodowey, 
gdzie pozostanie do widzenia aż do końca 
przyszłego miesiąca. Późnićy wyidzie w tym 
śkładzie portret Jana Kochanowskiego, tegoż 
formatu, także przez Pana Dietricha sztycho- 
` W 3cim Nrze Izydy Polskićy, między in- 
mnemi materyami, zrnayduie się obszerne opi- 
sanie, z rysunkami, nowey machiny paro- 
‘wéy obrotowey wyńałazku Dra Milo, Prof, 
uniwers. warsz. ` Jego system zupełnić iest 
mówy, na który dotąd nikt nietrafił, “Niema 
w hićy ani polerowanego cylindra, ani o- 
Ku, ani wahadła; lecz para wiłaczą w rury 
Żelazne znacznćy obszerności wodę, formu- 
ią się więc słupy, które, spadaiąc swoim cię- 
„żarem i chodząć w koło, sprawuią siłę, — 
Jest także wiadomość o machinie parowóy 


obrotowey, wynalazku P. Smirnow, Rossya- 


nina, który iest mechanikiem przy arsenale 
warszawskim. Jéy własności zupełnie się 
zgadzają z machiną parową wynalezioną 
w Munich przez Radzcę górniczego Bande- 
Ta, na lat 15 patentowaną, lubo Pan Bander 
opisania swoićy machiny dotąd mieogłosił, 
ani P, Smirnow o wynalazku P; Bandera nic 
niewiedział, Tak więc, w Warszawie, pra- 
wie w iednym czasie, wynaleziono 2 machi- 
ny parowe obrotowe, SPOR, : 

W Kuryerze litewskim umieszczona iest 
wiadomość o winie akermańskićm, które zna- 
wcy bardzo chwałą. Między właścicielami 


- 


winnic, nayczynnieyszym jest doktor filozo- 
fi i oboyga praw, Józef Cyprian Krynicki, 
Jego postrzeżenia i doświadczenia wyiaśniły 
naturę gruntu, rozmaitych winogradu rodza: 
iów, i wina z nich osobno lab w pewnym 
tłoczonego stósunku, Wina P. Krynickiego 
przodkuią o cały wiek innym akeraańskim 
winom, a piwnica iego mieści już dotąd na- 
wet kosztowne maślacze, P. Krynicki Hrabi 
Worońcowi okazał swoie wina: oddawano 
im sprawiedliwość; a w końcu zachwycano 
się gatunkiem maślaczu, który, smakowito- 
ścią, tłustością, a oo większa wonnością , ró: 
wna się tokayskiemu. Hr, Worońcow z u- 
konteptowaniem ofiarował się przedstawić 
ten gatunek Jego Ctsarskiey Mości, oświad. 
czywszy szacunek i wdzięczność P, Kryni- 
ckiemu. Odtąd przekonano się, iż ziemia 
ta, co tylko winnemi gronami w okolicy sły- 
nęła, słynąć będzie w odlegle krainy zdro- 
wym, przyjemnym, a nawet kosztownym 
irünkiem. Przesąd zada iéy nicieden raz 
bolesny, ale. w końcu prawda przewyższy, 
wieńcząc dzieło nauki i pracy, Hrabia Gra. 
bowski, Minister Sekretarz Stanu Królestwa 
Polskiego, przeieżdżaiąc niedawio przez 


Akerman, z ukontebtowaniern witał rodaka, . 


w osobie Pana Krynickiego. On także przy- 


znać raczył, iż wyżćy wspoinuiony maślacz. 


iest zupełnie winem tokayskiem, 
„ Xiążę Ypsilanti, jadący z Paryża do Pe- 
tersburga, przeiechał dnia 1. m, b. przez 
Frankfort n, M. i 
Jedno z pism peryodycznych Berlińskich 
ogłasza następuiący sposób pozbycia się złych 
Żon: „„Posłać złą Żonę do farbierza, wziąść 
na to markę, potćm ię markę zgubić, a far- 
bierz niewyda Żony.* . 


Sposób równie łatwy ile skuteczny, na leczenie 
„bydła od zarazy morowey, = 

Nieiaki Pan Cohe lekarz zwierząt-w Wę- 
grzech wynalazł i ogłosił bardzo proste i sku+ 
teczńne lekarstwo przeciwko zarazie moro- 
wey na bydło, Radzi on rozrobić na pół 
z piwem drożdże ad tegoż, iak, aby utwo- 
rzyć płyn rzadki łyżką czerpać się mogący. 
Sześć łyżek stołowych xakiego płynu,  LMDIĘ+ 
szanych -do pół kwarty piwa zwyczaynego, 


stanowią iednę porcyą, czyli iednę dozys le= - 


my ———— s AE OOSA 
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karstwa. Choremu bydlęciu daie się w dniu 
pierwszym iego słabości trzy takie -porcye 
półkwartowe, to iestrano, w południe i na 
wieczór. Gdyby w przeciągu iednćy doby 
niebyło widać polepszenia, ;powtorzyć trze- 
ba nazaiutrz trzykrotne danie. Jeżeli się ma 
lepióćy, iuż nazaiutrz nie trzy, ale dwie tyd- 
ko dać potrzeba miary, a dni następnych iuż 
tylko po iedney, to iest pół kwarty na dobę. 
Tego ratunku użyto nayprzód w dobrach Pa- 
na Veroni, i w dobrach Hrabiego Passy 
z wielkim skutkiem , skąd teraz prawie po sa- 
łych Węgrzech jest rozszerzony. Okazał 
się zbawiennieyszym od wszystkich ‘dotąd 
zuanych lekarstw, a nawet od tych, iakie na 
podobne przypadki, przez policyą lekarską 
są przepisane. 


Co tylko opuścił prassę: 
"Kalendarz Polski, Ruski i Gospo- 
darski dla Wielkiego Xięstwa Po- 
zmańskiego na rok Pański 1829., 
i iest u podpisanych, jako też w komisie u 
P. Dunkera w Rawiczu do nabycia. ` 
o Poznań, dnia, 7, Października 1828; 
W. Decker i Spółka. 


Z 


OBWIESZCZENIE. 
Nieruchomośś do pozostałości Hentschla 
należąca w mieście Swarzędzu pod Nr. go po- 
łożona, ma być w terminie 
©, dnia-18. Października r.b, 
przed południem o godzinie 10. przed Refe- 
rendaryuszem Sądu Ziemiańskiego Herzberg 
w naszym zamku sądowym na ieden rok od 
S. Michała r. b. aż do, tegoż czasu 1829 publi- 
cznie wydzierzawiona, w celu którym ochotę 
maiących zadzierzawienia się zapozywaią: 
Poznań dnia 29. Września 1828. 


Król. Pruski Sąd Ziemiański. 
—— 
SR AER G Y A; 


-Dnia ro. Listopada r.b.i następuiących | 


dni, przedawąć będę, gtósownie do rozporzą- 
dzenia  Prześwietnego Sądu Ziemiańskiego, 


1 


niewykupione u JPana Nathana zastawy, skła- 
daiące się ze złota, srebra, miedzi, mosiądzu 
cyny, bielizny stołowey i inney ii t, d. przez 
publiczną aukcyą w domu tegoź pod Nr. 427. 
przy ulicy Garbarskiey w mieście tuteyszem. 
Poznań, dnia 5. Września 1828. 
Ahlgreen, 
Król. Aukcyonator,, 


UWIADOMIENIE. 

Z mocy pozwolenia Prześw. Król. Pruskiey 
Regencyi W. X. Poznańskiego z dnia 7. Pa= 
ździernika r. b., mam honor donieść Obywa- 
telom rzeczonego W. Xięstwa, iż będąc przez 
lat kilka w królestwie Polskim przy szkołac 
woiewódzkich (Gymnasia) patentowanym Pro- 
fessorem, utrzyimuiąc oraz corocznie liczne 
pensye, zaopairzony nakoniec świadectwy tak 
rządowćmi iak rodziców i opiekunów z korzy-. 
sinego prowadzenia powierzonych sobie dzie- 
ci, znaglony iednak w roku tym upraszać ten. 
Że rząd królestwa Polskiego, o udzielenie mi 
uwolnienia od obowiązkow Nauczyciela pū- 
blicznego, które na żądanie moie otrzyma- 
wszy, postanowiłem założyć pensyą; na te» 
raz w wsi Murzynowie borowem lub Murzy- 
nówko zwaney, między miastami S$zrodą iNo- 
wćmmiastem położoney, maiąc chęć nadał po- 
święcać się kształceniu umysłu i serca mło= 
dzieży czcigodnych Obywateli tuteyszych, zna: 
dazłszy oraz lokal w teyże wsi celowi temu od- 
powiadający, gdzie powierzona mi młodzież 
w wszelkich naukach i11umieiętnościach w szko- 
łach publicznych (Gymnasia) udzielanych, do 
klass wyźszych tychże szkół, podług planu, 
usposabianą, i w nieskażone obyczaie oraz 
moralność, z mnieyszym kosztem i pwzecią- 
giem czasu, uposażaną zostanie. : 

Pochlebiąm przeto sobie, iako upowaźnio- 
ny od rządu tuteyszego, i temuż sam odpe- 
wiedzia!lny, oraz nieuległy naymnieyszemu 
jeszcze w «ciągu dziewięcioletniego prowadze- 
nia młodzieży niezadowolnieniu:tak rodziców 
dak opiekunów , iż i tu czcigodni i światli oby- - 
watele zaufaniem swem zaszczycić mnie łaska: 
wie raczą. 3 RSA TRE 

Warunki w rzeczonćy wsi każdego <zasu 
odemnie samego powziętemi bydź mogą.: 
W D, 
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WEZWANIE 


Ponieważ hipoteka gospodarstwa karczemne- 
go we wsi Silnie pod liczbą 9.i io, leżącego; 
Józefowi Benedyktowi Faehnrich, 
Expedyentowi Poczty tamże mieszkaiącemu, 
należącego, uregulowaną być ma, przeto wzy- 
wamy wszystkich niewiadomych pretendentów 
realnych, którzy uzasadnione pretensye real- 
ne do gospodarstwa rzeczonego mieć sądzą, 
aby się z takowemi naypóźniey w terminie na 

dzień 12. Listopada r. b. 
przed W. Bajerskim, Sędzią Ziemiańskim wy- 
znaczonym, w Izbie naszćy stron zgłosili, 


Wypis z Tabel 


m meena 


w razie albowiem przeciwnym, z takowefi 


prekludowani i wieczne iin w téy mierze mil. 


czenie tak co do gruntu, iako. też nowego wła. 
ściciela onegóż nakazanem zostanie, preten- 
sye zas realne w załączonym tu wyciągu z ta. 
belli hipotecznćy umieszczone, do księgi hi- 
poteczney wciągnionemi będą. 

Przytem nadmienia się, iż termin w intere- 
sie niuieyszyia przez omyłkę na dzień 9. Wrze. 
powyższy wyznaczonym został, 

Międzyrzecz dnia 28. Czerwca 1828. 

Król. Pruski Sąd Ziemiański. 
li hipotecznćy. 


p r AR 

; Ciężary i ograniczenie|Sądownie zabezpieczo- 
* Włości. Tytuł własności, E 3 ý E 
teyże. £ ne długi, 


Gościniec od zacięgu Nabył prawem własno- 
- wolny we wsi Silnie, | ści Józef Benedykt 
Powiecie Międzyrze- | Faenrich , Expedyent 


h p + 
150 Tymfów czynsz to-|Nro. 1. 1oco Tal. bez 
czni gruntowy i 
150 Tal. czynsz rocźni 


Żowska  owdowiałey 


* ckim podliczbąg.i1o, | poczty, na mocy| od browaru, gorzalni| Faehnrich, Anny Ma: 
- leżący, recessu działowego! i szynku, do Doini. łyanny z Merchów, 
5 i -| przed Notaryuszem| nium Pszczewskiego.| z recćssu działowego 
i świadkami pod dniem | Protestacya na rzecz o-| z dnia 31, Grud. 1819. 
31. Grudnia 181g.| statniego, względem |Nro. 2, 3400 Tal. z pro: 
zdziałanego od swych| 10. grosza laudemii|- wizyą po 5 od sta, dla 
spółsukcessorów, zpo-! przy przedaży, kupca Salom. Hirsch 
| zostałości oyca swego|» wiertele Żyta i 2 wier-| Heymann z Skwierży- 
|. Franciszka Faehnri-| tele owsa mesżnego dla ny, z obligacyi sądo- 
> ; cha, X. Plebana w Pszcze wey z dnia 1%. Gru- 
: wie. dnia 1527, 

$ Wydbanek składaiący 

z się z wolnego pomie- 

szkania i różnych na- 

turaliów dla owdowia- 

łey Faehnrich, Anny] 

- Maryannyz Merchów, 

` | 2 recessu działowego 

ć z dnia 31. Grud, 1919. 


Niżćy podpisana, ma honor donieść prze- 
świetnóy publiczności o nowo sprowadzonych 
stroiach, składaiących się, z kapeluszy i czep- 
ków paryskich wszelkiego rodzaiu, blondyn, 
chustek, wstążek, sukien, rękawiczek, kwia p 
tów,it. p.; oraz, iż przeniosła swóy skład do 


domu W. Batkowskićy na Wrocławskićy uli: * 


cy. Nr. 242, A, Tyc 


Jeżeli kto ma stary, ale niezepsuty karabin 
infanteryi francuzkićy, i chce go tanio prze: 
dać, proszę aby go do mnie przyniósł. 

Paweł Wolfram, puszkarz 
w Poznaniu, na ulicy butelskićy Nr, 155e 
z > z å t 
memeo - 


śnia r. b. wyznaczony, zniesionym i natomiast, 


prowizyi, scheda mę: ` 


